
GAZETA LWOWSKA.
Wtorek ]̂ ot- 127. 27. października 1840.

P r z e g l ą d  a r t y k u ł ó w .
W iadom ości k ra jo w e : Z W i e d n i a -  —  Z a g ra n ic zn e : P o r t u g a l  i j  a:  Ciężki poród Królo

wej. —  H i s z p a n i j a :  Plan Espartera obwołania się Królem. —  A n g l i j a :  Uwagi nad 
- u ltim a tu m  Francyi. —  Agitacyja przeciw polityce lorda Palmerstona. — F r a n c y j a :  Nowy 

zamach na życie Króla. —  Depesze telegraficzne ze Wschodu. —  Demonstracyja gwardyi na-' 
rodowej w Metz. —  N i e m c y .  — P r u s s y :  Przemowa Króla podczas hołdu w Berlinie. 
—  R o s s y j a .  —  T u r c y j a :  Sehim y  czyli papiery skarbowe. —  JSowiny L w ow sk ie , —  
W iadom ości handlow e i  p r z e m y s ło w e : Brzeżany. —  Lisko. —  Sadagóra. —  (D o d a tek  
n a d zw ycza jn y .)

Wiadomości krajowe.
—  Z  W iddn ia . —  

N a j a ś n i e j s z y  P a.n  raczył do najwyższe- 
8° prezydenta nadwornej rady wojennej?, jene- 
r<da jazdy , I g n a c e g o  hrabi I l a r d e g g ,  na- 
Pnać własnoręczny list następujący :

^Kochany hrabio H a r d e g  g l  Łaską Moją spo
wodowany jestem , Mego stryjecznego brata, Ar- 
®cyksięcia A l b r e c h t a ,  pułkownika czwartego 
®Pulku kirysyjerów, mianować jnerałem  majo- 
*r®*o i komendantem brygady, i okazać mu ni- 
D,ejszóm Moje szczególniejsze zadowolenie 

*f j e§° gorliwości w pełnieniu wojskowej sluż- 
y i uprzejmej dla Mnie staranności, z jaką po

mierzonemu sobie zagranicznemu poselstwu od- 
’P°wiedział. Masz wiec WPpan w tej mierze*dal , , i“isze wydać rozporządzenie.*

Szenbrunie d. 11. września 1340.®
F e r d y n a n d  m p.

Wiadomości zagraniczne.
Fortugalija.

__StatkieH1 parowym lb e r ia  otrzymano w, Anglii 
^ omości z Lizbony do d. 5go października.

r ó ] o w a pU Jjjjgifh j Bolesnych cierpieniach 
(aj|°“**la d. 3go infantkę, która jednakże tylko 

1 °  * ^ a’ ochrzczoną być mogła. Sa-
• lowa wa8 n*ejahi w niebczpieczeń* 

lyj||e zycia, straciwszy dużo krwi, którą lodem  
liu 0 *ałamować zdołano. Przy odchodzie stat- 

P°cztowego opiewały wiadomości z pałacu , 
ot?d nie pokazały się żadne niepokojące 

tfc- .PtoTOaty i Królowa Jmci daleko lepiej się 
«p0j a.’, n'zfi się lego po tal; ciężkim porodzie 

u e»ać było można.

Hiszpanija.
Listy z Madrytu pod d. 3. października do

noszą : »Municypalność stolicy, deputacyja pro- 
wincyjonalna, junta i przebywający tutaj pełno
m ocni innych ju n t , podali noty do księcia dq  
la  V i c t o r i a ,  wszystkie niemal tej treści : 1.) 
Królowa-K r y 8 t y n a  zawiadowczynią Państwa, 
ale ze wspólrejęntem  przy boku. 2.) Zwołanie 
Kortezów ze szczególnem i pełnomocnictwami ku 
poprawie ltonstytucyi z r. 1837; Książę wybie
rając kolegów swoich do gabinetu, wiedział już  
o tych żądaniach. W  tym składzie rzeczy nie 
tylko tutaj ale także w -WaleDCyi, Królowa nie 
mogła inaczej jak tylko przystać na przedłożo
nych jej m inistrów, ponieważ lud i w Waleń-' 
cyi również utworzy! juntę, a armija przeszła na 
jej stronę.® —

-Piszą z Madrytu pod dniem 5. października-: 
aE s p a r t e r  o z nowymi ministrami odjechał 
do W alencyi, nie czekając na przybycie pana 
G a m b o a , który najdalej za trzy dni. jest tu 
spodziewany. Ma być zdaniem nowych m ini
strów, że na przypadek powszechnej wojny, 
potrzeba będzie wystawić w Hiszpanii angielsko- 
hiazpańsko-portugalską armije. Sądzą , że pre
z y d e n t  rady z obu Itrólowemi wróci d. 15. da  
Madrytu. Zdaje się , że pytanie o współrejencyż 
dopiero nowe Kortezy- rozbierać będą. Zyska
wszy więc kilka miesięcy czasu sądzą, że się  
umysły uspokoją. Powszechne jest mniemanie, 
że pierwszą czynnością nowego m inisteryjum  bą- 
dzie rozwiązanie Korlezów.»

Dziennik madrycki C orrespondal zawiera pro
gram. uroczystości, oczekujących księcia d e 1 a 
V i c t o r i a  przy wstępie do prowincji W alen
cyi. W ieńcami wawrzyuowemi i gąlazkami oli-

)(



wnem i ozdobiony rydwan tryjumfalny m ieć bę
dzie napis: P r o w i r i c y j a  W a l e n c y j a  u k o 
c h a n e m u  s y n o w i  l u d u ,  p r z y w r ó ć  i- 
c i e l o w i  p o k o j u  w n a r o d z i e ,  o b r o ń 
c y  j e g o  s w o b ó d  i n i e p o d l e g ł o ś c i .

Słychać ze główna kwatera księcia d e  la  
V i c t o r i a założona ma być w Seguenza, do
kąd znaczne siły zbrojne ściągnione być mają.

M em oria ł B o rd e la is  mieści prywalną kore= 
apondencyję madrycką, w której tw ierdzą, ze 
E a p a r t e r o  zmierza wprost do korony i ma 
właśnie zamiar kazać się Królem obw ołać, pod 
im ieniem  B a l d o m e r o  I. Szczegóły planu 
tego pochodzić mają od poufałego przyjaciela 
brygadyjera L i n a g e .  E s p a r t e r o  zostawszy 
Królem wyznaczy każdemu infantowi dożywot
nie milijon realów i 250,000 wojska utrzymy
wać będzie. W dniu jego na tron wstąpienia 
wszystkie partyje dostaną am nestyję, ale od te
go czasu przeciw wszelkim podstępom tak we
wnątrz jakoteż zewnątrz, z największą ostrością 
postąpionem będzie. Jego lista cywilna wynosić 
m a '112 milijonów realów (blizko 12 milijonów  
*zr. mon. konw.)

Wielka Brytanija i Irlancłyjs.

D . 8go października o godzinie pierwszej z po
łudnia , zgromadziły się obie izby parlamentu 
w sali izby wyższej , i lord kanclerz oświadczył 
im ieniem  Jej Ki. Mości, iż parlament na czas 
dalszy do d. I2gó listopada odroczonym zostaje.

Pod czas odroczenia parlame atu spostrzegano, 
ze lord M e l b o u r n e  jest bardzo cierpiący. 
Zaledwo iść m ógł i lord P a l m e r s  t o n  dla 
podparcia go podał m u rękę. Podagra zdaje się 
m u tak dalece dokuczać.

M orning - Chronicie objaśnia projekt części 
gabinetu francuzkiego, do którego Król się przy- 
cli ylił, a którym zganiono projektowane przez 
p. T h i e r s a  postępowanie. Część ta gabinetu 
projektuje, że Frańcyja w nocie do każdego 
z. czterech .mocarstw powinna wyłożyć postępo
w a n ie , jakie pod względem spraw Wschodu z a 
chowywać zam ierza, tor jest jeźli cztery mocar
stwa przy wykonaniu traktatu londyńskiego pe
wne kroki poczynią, n. p. jeźli nalegać będą na od
dalenie M e h m e d a A l e g o  z wielkorządztwa 
Egiptu, Fraucyja uważać to ma za wydanie woj
ny i stosownie do tego działać. »Chcemy naj
przód (powiada M orning.C hronicie) ten ostatni 
projekt bliżej wyświecić, będący owem u ltim a 
tum , który przypadek wojny (casus belli)  wy
raża. Być to m oże ze strony Turcy* dobrą po
lityką, ze chce przyjąć poddanie się M e h m e -  
d a  A l e  g o  i pozwolić mu zatrzymać admlńi- 
stracyję E g ip tu , i jest prawdopodobnym, ie

sprzymierzone mocarstwa nie będą wstrzymywać 
Sułtana od pójścia tym torem. Lecz gdy tego od 
Sułtana jako słuszności żądają, zachodzi pytanie, 
czy które państwo ma prawo monarsze drugie
go państwa pod groźbą wojny przypisywać, któ
rych urzędników ma zatrzymać a których oi da* 
lic. M e l r m e d  A l i  lubo jest potężnym pod
danym Sułtana, ale zawsze tylko poddany**1. 
Jak niebezpieczny przykład dla -wszystkich rzą
dów wyniknąłby z tego, gdyby chciano które***]1 
narodowi europejskiemu przyznać prawo, izwoj* 
nę lub pokój z sobą m oże czynić zawisłem! o® 
sposobu , w jaki inny monarcha wykonywa przy
należne mu prawo zatrzymania lub  oddałem8 
którego z swych urzędników. Co innego j e3t 
dać do poznania M e h m e d o w i  A l e m u ,  *e 
jeźli z czasem podda się Sułtanowi, będzie ***u 
pozwolono zatrzymać wielkorządztwo Egiptu, 8 
co innego powiedzieć m u wyraźnie, ze Francy]8 
za warunek swej neutralności domaga s ię , 8®e* 
by on w Egipcie nie był uszkodzonym. Me h"  
m e d  A l i  ograniczony na wlasoe źródła pomo
c y , byłby wcale inną osobą od M e h  m e d 8 
A 1 e g o , z którym Francyja chęć wspólnej sp*8' 
wy oświadcza. W chwili, gdy Francyja pod z8 
grożeniem wojny wyraża, że Baszy w posiad3' 
niu Egiptu przeszkadzać nie w olno, czyliż p,e. 
powstaje z tego widoczne niebezpieczeństwo i 
czyliż chytry starzec ten —  ożywiony bez-w?^ 
pienia uczuciami zemsty za zniweczenie sWJ Cjj 
dumnych nadziei wyniesienia się na zwaliska8 
Turcyi, i trzymając się za pićrwszego mocą*®8 
świata —  um yślnie nie rozjątrzy sprzymie*®8 
nych do użycia przeciw niem u ostatecznych sro  ̂
ków, by ich ile możności w wojnę z Francy]* 
wtrącić? Jeźli gabinet francuzki pokoju sob*8 
życzy, troskliwie wystrzegać pię powinien P°sI? 
powania, które na wszelki przypadek 8ta 
sprzymierzonym straszne przeszkody i ***8 *
konieczną dążność, by M e h m e d a  ^   ̂
przemocą w tor popchnąć, czyniący niepo 
nem utrzymanie go' przy baszostwie Egipl*1, , 
klinamy przeto rząd francuzki, by się wsi*1* 
iść tą niebezpieczną drogą. Kząd ten 
istocie znajdować się w przykrem na Pr®eCI0, 
poddanych swoich położeniu, ale wylknięte P̂__ 
wyżej postępowanie przyspieszyłoby tylk° ^ t 
padek, który właśnie odwrócić pragną. ^  1 je- 
oręż z pochwy wydobytym będzie, kto P0^,])
d z ie ć  m o ż e ,  g dz ie  i k ied y  p r z e m o c  u s t a n i e  - ,
kto , jakkolwiek m oże być mocnym,..*8 °g0\& 
cznego uważać się będzie ? Co się zag*0® | 0 
propagandą dotyczy, wiem y bardzo dobrze ńi?'SEuropa ma m iejsca, gdzie boleśnie dot 
być m oże; ale Francyja musiałaby P'®rJ® a#o’ 
ma we krwi się zanurzyć, za-nim eąsiado
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•eh dosięgnie. A w lłońcu jeszcze omylić się 
może. Francyja nie ma w ś wiecie najlepszej 
sławy co do rzetelności zamiarów swoich wzglę
dem swych sąsiadów. Narody nie lubią te g o , 
gdy się je  li za narzędzia używa, jak Bkoro in- 
bym do zamiarów politycznych przydatnemi się 
®lają. Co się N iem iec dotyczy , tam lud od je 
dnego do drugiego końca, napełniony jest prze
ciw Francuzom więcej jeszcze niźli nieufnością. 
Granic Państw Niem ieckich żaden Francuz nie 
przekroczy inaczej jak chyba przemocą. Jakie
kolwiek m oże być zdanie Niemców pod wzglę
dem ich własnych spraw wewnętrznych , wa
lną powzięli oni naukę z swej dawnej wiary 
We Francyję, i nigdy obcym nie pozwolą m ie- 
•zać się w sprawy swoje. Między trancyją a 
Polską lezą rozległe k raje, nasrozone zbrojne- 
Ini zastępy. N ie chcem y Francyi obrażać i po
przestajemy li na proszeniu jej mężów będących 
Przy sterze rządu , by źródeł pomocy swych są
siadów za m ało nie ceniła.*

Journal de F rancfort czyni uwagę na twier- 
anie dzienników G lobe  i Journal des D cb a tsy 

le  rząd angielski nie m yśli bynajmniej o złoże
niu M e h m e d a A l e g o ,  a redakcyi zapewnio
no że źródła na wszelkie zaufanie zasługujące
go , £e wiadomość dzieńnika G lo b e , która na- 
Wet B a s z y  E g i p t u  czyni jeszcze nadzieję po
siadania St. Jean d’A cru , jeźli w czas się podda 
traktatowi lipcowemu , zawiera wiernie zdanie 
rządu angielsk iego , i potwierdza zupełnie do
niesienie dzieńnika des D e b a ts , według które
go lord G r a n v i l l e  uczynić m iał gabinetowi 
^rancuzkiemu oświadczenie w podobnej myśli.

Oddział radykalistów, na którego czele stanął 
daniel U r ą u h a r t ,  były sekretarz poselstwa 
^  Konstantynopolu, główny nieprzyjaciel lorda 
P o l i n e r s t o u a  i Charles A t t w o o d ,  brat To- 
fnssza A t t w o o d ,  byłego członka parlamentu 
! Przełożonego unii politycznej , u siłu je z w iel- 
, ? gorliwością przyprowadzić w Anglii do skut- 

u agitacyję przeciw polityce lorda P a l m e r -  
s t o n a  w sprawie Wschodu. Nienawiść do Ros- 

służy m u w tym względzie za największy 
Srodek pomocy. Różne najdziwniejsze wieści 
j°*głaszano z tego powodu : i tak powiadają mię- 

*y in n em i, ze Rossyja należała do podpalania 
^Srsztatów w Devonport i Sheerness. Dotąd u- 
'towania te nie m iały wszakże znacznego skut- 

W Birm ingham ie tym czasem na zgroma- 
*eniu publicznem , obrano A t t w o o d a  delego- 
Siym do narodu francuzkiego, dla oświadcze- 

ĵ 'a tem u ż, ze lud Birminghamu nie podziela 
^“ajmniej polityki lorda P a l m e r s t o n a w  spra-
'd  ^ 8c 1̂0du«

6go października w C ity  starego miasta

Londynu skończył się wybór na lorda - majora 
stolicy, i aldermana P i r i e  z partyi torysów wy
brano. W końcu wyboru otrzymali głosy w spo
sobie następującym: P i r i e  2741, J o h n s o n
(z partyi torysów) 2713, H ar m e r  (z partyi libe
ralnej) 2294 głosów.

Francyja.
Z B o l o n i i  dnia 18. października otrzymano 

w Berlinie następującą d e p e s z ę  t e l e g r a 
f i c z n ą :  iC om m erce  z dnia 1 6 - b. m . donosi: 
Wczoraj wieczorem s t r z e l o n o  d o R r ó l a ,  gdy 
z Tuileryjów do St. Cloud powracał. Król oca
lony —  sprawców schwytano.*

M oniteur  z d. 13. października zawiera na
stępujący artykuł: *Rząd wczoraj dopiero, dnia 
12. października, otrzymał wiadomości ze W scho
du. Wiadomości te , które d. 26. września z Ale- 
sandryi odeszły i telegrafem  do Paryża prze
słane zostały, zawierają niew iele tylko szczegó
łów. —  W i c e - K r ó l  na akt złożenia go z ba- 
szostwa z w ielkiem  umiarkowaniem odpowie
dział : lecz gotuje się do dzielnego odporu. D o
myślali s ię , ze I b r a h i m  B a s z a  na wyłado
wane wojsko uderzył; skutek operacyj jego nie  
był jeszcze wiadomy. Wiedziano ty lk o , ze Li
ban był spokojny." m

W edług M oniteura  z dnia powyższego, ad
mirał L a l a n d o  otrzymał rozkaz odjechania do 
Tulonu. —  Dalej pisze M on iteu r  z d. l3 g o : 
»Kilka dzieńników wspominało wczoraj o bar
dzo znacznych rozruchach, które w Lugdunie 
wybuchnąć miały. D zieńniki te źle są zawia
domione. Wczorajsza depesza telegraficzna zbija 
te niepokojące wieści."

M oniteur  z d. 14. października donosi: »Dnia 
dzisiejszego dowiedziano się telegrafem  , że okręt 
z wiadomościami z d. 3. października, wprost 
z Alexandryi do Tulonu zawinął. W edług tych 
doniesień telegraficznych , które dopićro posłaną 
do Paryża depeszą wyjaśnionemi zostaną, opo
wiadano w Alexandryi, że S o l i m a n  B a s z a  

*był d. 27. września w posiadaniu Bajrutu, lecz  
ze llota angielska m iejsc kilka na wybrzeżu sy- 
ryjskiem osadziła." —  Dalej czytamy w M oni
to rze  z dnia tegoż: »Kilka pism  doniosło, ze  
gwardyja narodowa miasta Pantin dopuściła się  
wielkiej bezkarności. W ieści te są zupełn ie  
bezzasadne."

W edług gazety la F ra n c e , marszałek G e r a r d  
m iał nalegać u liró la , ażeby gwardziści naro
dowi , którzy w niedzielę dnia 11. b. m . przy
byli w deputacyi do hotelu ministćrstwa spraw 
zagranicznych *), za przekroczenie wydanego

*) Porównaj przeszła „Gazetę nasię .”
n  2
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przezeń rozkazu dziennego wezwani zostali co także wiadomości angielskie potwierdzają- 
przed radę dyscyplinarną. Rada m inistrów , a Całe wybrzeże Francyi nad obu morzami ma 
m ianowicie p. T h i e r s ,  sprzeciwiać się m iał byc w stanie obronnym , m ianowicie przy ujscm  
uczynionemu przez marszałka przedłożeniu ; wszystkich portów, rzek i potoków. Aleteż b' d-
tym  czasom jednak różność zdań miała być w m i- zet marynarki i osad wzrósł za to do 100 mil

• nisteryjum. —  Zapewniają, że marszałek G e- jonów franków,
r a r d  podał się z tego powodu do dymisyi. Autor artykułu o obwarowaniu Paryża,.urm®"

W Metz d. 10. października zaszła także de- ■ szczonego w G a ze tte  de  France ob licza, że ob- 
monstt-aeyja w duchu F a iio n a la , podobna do warowany mur opasujący będzie m ieć rozciągi0' 
paryskiej z dnia 11. t. m . Wszyscy oficerowie ści przeszło 30 ,000 , a' 170 frontów warownych 
obu legijonów gwardyi narodowej, z burmistrzem każdy po 180 sążni. Iiażdy z tych frontów _k°' 
i  jego adjunktami na c z e le , udali się do pre- szluje najmniej 700,000 f r . , przeto cały obw3' 
fe k la , który jednakże, nie chcąc przyjąć tej de- rowany mur opasujący 120 milijonów franków 
putacyi, z domu się oddalił. W m iejscu jego kosztować będzie. Tenże zajmować ma nie- 
został sekretarz jeneralny p. d e  M a u d h u i , d o  m niej jak 300 milijonów m etrów  ogrodowin 1 
którego burmistrz miał m ow ę, wyraziwszy mię- m oczar, z których każdy m etr  wart jest m il’*" 
dzy innem i: s-Prędka i z dzielnością prowadzona jo n , a więc potrzeba będzie za -300 milijonoW 
wojna zdaje się nam najlepszym środkiem do fr. grantu zakupić, tak iż projekt obwarowania 
ochronienia godności i niepodległości kraju na- Paryża miasto 100 m ilijonów , przyjdzie na p0‘ 
ezego od zamachów zagranicy.8 Jenerał C am - miliarda!
p a r i o l  przyłączył się także do orszaku deputacyi. P. M a u g u i n  zawinął z Petersburga do H3' 

Minister spraw- Wewnętrznych posłał rozkaz wru na statku parowym A m sterdam .
do wszystkich departamentów-, ażeby M a rsy . W iadom ość, jakoby flota francuzka przy D 3®'
lia n k ę  w teatrach tali często śpiewano , jall tego ganelach kotwicę zarzuciła , nie okazała się p>’a' 
publiczność zaząaa. wdziwa. Listy z portu pirejshiego pod d. 1 '̂

D n ia "11. października wieczorem zebrał się wrzcśn°ia donoszą, ze admirał H u g o n  z dz-i®', 
w Paryżu znaczny tiun* ludu przed biórem ga- wjęcią okrętami" stał na kotwicy w Napoli di 
zety N a tio n a l i wołano : i-Wojny I precz z Angli- lioinania.
kam i! precz z warowniami Paryża!8 T łum  ten Apelacyja pani L a f f a r g e  w procesie o kra-
rozszedł się jednak za nadejściem patrolu gwar- dzież dyjamentów ma przyjść dopiero w koń®1?
dyi municypalnej. października, zaś w procesie o otrucie m ęża’

Roboty przy obw-arowaniu Paryża ciągle z gor- dopiero w końcu listopada pod rozpoznanie n3J' 
liwością przyspieszają, gdyż jest zamiarem mi? wyższego sadu.
nistrów pokazać izbom dzieło to jako wypadek Ł N iem cy .
już . dokonany. W ostatnim czasie zakupiono . , . 0j
m ianowicie grunta, potrzebne na dziewięć cbo- A llgem ein e  Z.eitung  donosi z Augsburga\  ^
zów dla robotników. Także o znaczną część ro- d. 8- października: »Po między liczny mi cu 
bot mularskich i innych ugodzono się z różny- ziem cam i, których nam codzień kolej ze a ^
m i przedsiębiercam i, którzy natychmiast zabrali dowozi, przybył tu wczóraj z Mnichown -9 * •
się do roboty. Osobne bióro fortyfikacyjne zbiera B o r d e a u x  z swym dworem i staną wT;_°.n

nia ro- 
ają być 
potem

przez kilka pułków zajęte. W Soissons i Gre- P ru ssy .
noble także w ielkie robotv wykonano i oba te _ y  . » .  ;orr>;k __. i , 3 . i  —  Z  B erlin a  dn ia  10. p a za zierm n a .warowne miejsca będą wkrótce w stanie obrony. t - .*10*®’
—: Mobilizacyję gwardyi narodowej czynnie przy- ^  pięknego i obszernego opisu “ rocz^ (Jjti,
spieszają. —  Minister marynarki wydał znowu składania hołdu J. K. M. I l r ó l o w i  ?aSZjei»y
najnagłejsze rozkazy, dla przyspieszenia uzbrojeń odbytej w B erlinie dnia l5 g o  b. m., vv_fjrn.uł go
okrętów wojennych i organizacyi kompanij raor=i tu to ty lk o , co obrzędowi ternu najwię_ ta-
skiego wojska. Z lożo Da z pięciu okrętów lini- dodało blasku, największego znaczenia. y
jowych eskadra odwodowa odpłynęła właśnie czarny tu bowiem  przemowy, htóre . 3 anyck
l  Tulono do Wysp Iberyjskich. Pięć okrętów tćj sposobności do zgromadzonych deputow z f
łin ijow ych , które w Breście uzbrajają, mają i ludu mieć łączył. Zanim howiern tn t y
wkrótce być do zatoki puszczone. Goriiwie pra- stanu R o c h  o w deputatów do wy lona” lgtayFszy
cują przy warowniach B u lon ii, Dieppy i Hawru, sięgi wierności w ezw a ł, N. Pan po
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* m iejsca, nastepnjace słowa wyrzec raczył: 
5 Było dawniej zwyczajem, ze Stany niem iecliich  
"faiii przysięgi wiArności. nie wpierw wykony
wały, dopóki zabezpieczenia homagialue nie na
deszły. Chcę sio do tego zwyczaju zastosować, 
^ ićm  wprawdzie i wyznaję, ze koronę Moję 
'"“m tylko od Boga samego i ze Mi się godzi 
powiedzieć: Biada temu, który się jej dotknie I —  

wiem  też i wyznaję przed wami, że kordnę 
ję tylko mam jako daninę lenną od Boga naj

wyższego , i że jem u kiedyś 'z każdego duia, z każ- 
•-i godziny rządów Moich sprawę będę musiał 

■zdawać. Kto sobie życzy rękojmi na przyszłość, 
,0rnu te daję słowa.. Lepszej rękojmi ani Ja , 
0t,i żaden śm iertelnik na lej ziemi dać nie może.

1 Jest ona ważniejszą i mocniej kojarzy, aniżeli 
W**elkie przysięgi na koronacyjach, aniżeli wszel- 
j1'6 na spiżu i pergaminie zapisane przyrzeczenia, 

0 ona wypływa z życia i w wierze jest zakorze- 
?inną. Kto z was nie pragnie tak nazwanego 
Syv'einego panowania, które gromem dział i od
głosem trąb potomność przepełnia, lecz kto na 
Prostym, ojcowskim , prawdziwie niem ieckim  
1 ehrześcijauskim rządzie chce poprzestać, ten 
“'echaj M nie ula,  niechaj ufa Bogu ze Mną ra- 
*e,ri , że śluby, które codziennie przed nim po
s i a n i ,  pobło goslawi i dla naszej ukochanej 
fJr,y/ny korzystnemi i blogicm i uczyni.“

( Dokończenie n a s tą p i ,)
Rossyja.

 ̂ |'isrna berlióskie donoszą z Petersburga pod 
r0,em 6. paźdz iernika : »Jenerał - adjutant P e-
 ̂ 'v s k i , jenerał-gubernator Orenburga , prze

je"'3 tu ciągle i czas diuższy jeszcze zabawi. 
as*e nieporozumienia z Chiwą wkrótce m oże  

P°ltojnie się zakoóczą. Jak słychać z niejaką 
nn°ścią, z powodu tycb nieporozum ień jedzie  
Poseł Chana. Kossyjanie trzymani w Cliiwie 

j j ' evV(di , mają być także zwróceni i —  jeźli 
. atnytn wiadomościom wierzyć można —

“ j11* w drodze do ojczyzny.® 
lii! °Urna  ̂ d ’O dessa  pod dniem  1. (13.) paździer- 

' donosi z Odessy pod dniem  30. września, 
kQ V. 'a W o r o n c ó w ,  jeneralny gubernator 
1 ^ ° ]  Rossyi i Bessarabii, pow rócił'tam że w so- 
i olf- ^°'a września z podróży z za-grahicy, 

znowu swoje urzędowanie.
*e wsi Srcdipolije, w powiecie krem ieó-

t . n Ulm . P/l n HBtnm-iin • — I IniO fi Zi<> nni*>n»  ̂a

■> * 1 -* <* * ' *  '  -  - * - j

0gr Ze pokryły wszystkie ulice , podwórza i  
f r*e V  Pot^ln ję ły  c*agnąć przez most na D uie- 
łąjj. Bu Samemu miastu W tak niezliczonem  

w*® > że zwierzchność m iejscow a, dla za- .

tamowania przejścia icli na lewy brzeg Dniepru, 
rozkazała rozebrać m o st; ałe ten środek nie 
z.atrzymał gąsienic. . Spotltawszy w swym pocho
dzie przeszkodę, robactwo to zaczęło zbierać się  
w wielkie kupy i kłębami padając do wody, prze
pływało do pozostałej na drugim brzegu części 
mostu i wpełzając nań, ciągnęło dalej w obranym 
kierunku na półooco-zachód. Szóstego tegoż m ie
siąca łiczuc ulice Krernieńczuga napełniły się gą
sienicami , pokryte zostały parkany i ściany wie
lu  domów. Godua uw agi, że w ciągnieniu swo- 
jem  po ulicach, robaki, zbija jąc się w gęste 
massy, rozdzielały się na dwa pasma: w jednem  
szły co największe, a w drugiem m ałe, i ilekroć 
te pasma przerywały sio , przednie zatrzymywa
ły sie i czekały oz te , co zostały w tyle, odpo
czną i zdążą za niemi. Lud tłumnie'zgromadzał 
się na to niezwykle widowisko. Z-rana, 7go 
czerwca, gąsienice zjawiły się nagle w naszej 
Wsi, odległej - od lirem ieóczuga o 25 wiorst, w 
takićm mnóstwie, żs  wszelkie usiłowania ku ich  
wytępieniu były nadaremne; również i o'tymże cza
sie ukazały się w mieście Griadiżsku, o 80 wiorst 
od KremieYjczuga , a 8go tegoż miesiąca i w in
nych miejscach w górę’ Dniepru, co dowodzi, że  
przeprawiły sie przez Dniepr nie w jednem  
miejscu. . Dotąd ui<*zauważono jeszcze szkody od 
tych robaków w zbożu na"pniu, ale w ogrodach, 
osobliwie tain gdzie były w wielkich lila asach, 
wszelkie warzywa zostały zjedzone- Ze szczegól
niejszą chciwością rzucały się na rosnące po uli
cach pokrzywy i roślinę zwaną proskuruiak, po 
tutejszemu k u ia czyk i (? ), kędy przeszły roba
k i , rośliny te nagle znikły. Zjawisko podobne 
nigdy tu nie było widziane. Gąsienice te nic 
wieksze są od zwyczajnych, znajdowanych na 
kapuście i na drzewach; koloru są szaro-żółla- 
wego.» “) (Z . P.)

T o rcy ja .

iłio n iteu r O ttom an  zawiera artykuł następujący: 
-Zgodnie z życzeniem  Sułtana, dla ulżenia pu
bliczności i poparcia operacyj sultańskiego skarbu, 
puszczono niedawna w obieg na czas ośm ioletni 
x-ewersy, nazwane 6.ehi/nt w najwyzszój kwocie na 
500 piastrów, które od kapitału 32,000 (16 m i- 
Jijonów piastrów), 4000 kies (dwa milijony) pro
centu niosą. —  Od tego czasu uznano za rzecz 
potrzebną puścić w obieg nowe Seh im y , i Jo  
dawniejszych dodać 6000 kies (trzy  m ilijon y), 
ltióre tym sposobem 10,000 kies ( pięć m iłijo- 
nów) wynoszą, i kapitał 80,000 kies (czterdzieści 
rnilijonów piastrów) zastępują- —  W skutek

*) Żałować przychodzi że nic mamy systematyce na
go opisu tćj gąsienicy.



lego uchwalono co następuje: Ponieważ rze
czone Seh im y  krążyć mają nietylko w stolicy 
ale nawet po Innych częściach państw a, a ze 
dawny ich form at, dość duża karta papieru , 
byłby trudnym do noszenia i przechowania dla 
w ła śc ic ie li, przeto postanowiono wydawać je  
w  mniejszym  formacie i w taki sposób , aby ich  
zupełnie naśladować nie można. Tym  sposobem  

:ssiadacze Sehim ów  nie będą już w obawie, aby 
takowe przez wytarcie p ieczęc i. i pisma się nie  
popBuły. Dla większej dogodności W operacyjach 
wydawane będą Seh im y  na 5 0 , 100 i 250 pia- 
strów ; liczby okazujące procenta i kap ita ł, p i
sane będą atram entem , który spełznąć nie m oże. 
Każdy Sehim  ozdobiony będzie w górze cyfrą 
Sułtana, a prócz tego u spodu i na odwrotnej stro
nie zaopatrzony będzie prywatną pieczęcią m i
nistra skarbu. Ponieważ Sehim y  te mają ró
w nie krążyć jak gotowe pieniądze, i m ieć kredyt 
we wszystkich częściach państwa, przeto gdy 
Mnhassylom za obrębem stolicy doręczane i oso
bom  zajmującym się wybieraniem podatków 
w Konstantynopolu dawane będą, powinny wszę
dzie być przyjmowane; a gdyby je  do sultańskiego 
skarbu przysłano, np. gdyby jaki dłużnik suł- 
tańskiego skarbu dług swój S eh im am i  ̂spłacić 
zażądał, wtedy je  skarb natychmiast przyjm ie.—  
Posiadaczom Sehim ów  wypłacane będą procenta 
w pewnych terminach , i każdą razą na odwrot
nej stronie zanotowana będzie ilość wypłaconego 
procentu. —  T e są podstawy Sehim ów , których 
puszczanie w obieg jednom yślnie uchw alono, 
a nad któremi podług rozkazu wydanego od tronu 
teraz pracują. Dla tego wszystko to do wiado
m ości publicznej podajemy.*

Journal d e  Sm yrnę  nie będzie z rozkazu Pór- 
ty przez dwa miesiące wychodził, z powodu pe
wnego dla rządu francuskiego obraźliwego arty
kułu ; abonenci otrzymają za to nowe pism o, któ
rego pierwszy numer podtytułem : L a  rdform e, 
Journal des in tdró ts orientaujc, wyszedł w Smyr
n ie  dnia 26go września.

D o strzeg a cz  A u s try fa c k i % dnia 20go b. m . 
zaw iera: »Z Alexandryi dowiadujemy się pod
dniem  26. w rześnia, że wiadomość o uchwalo- 
nem  przez Porfę złożeniu M e h m e d a  A l e g o ,  
sprawiła na Baszy m ałe wrażenie; poprzestał 
on li na oświadczeniu, że już m u raz podobnież 
uczyn iono, i że' ma nadzieję, iż i tą razą szczę
śliw ie się wywinie. —  Zaraz po nastąpionym d.

23go września odjeżdzie konzulów jenerałoycH 
z A lexandryi, odbyła się u M e h m e ś a  A l e g 0 
wielka rada wojenna , na której znajdowali sig 
najznakomitsi wojskowi mężowie Egiptu i w sku
tek której wydano rozkaż, ażeby egipsko-otomaó' 
ska flota w przeciągu trzech dni wypłynęła i 
sprzymierzonemi eskadrami rozpoczęła kroki 
nieprzyjacielskie. Zarazem wyjąwszy KapudauB 
Baszę , Kajmakami-Kapudana , Kapudana-Beja > 
Patrona-Beja i dowódzcę okrętu U u sre tie , odda
lono wszystkich ołicerów od marynarki wyższych 
stop n i, a miejsca ich Egipcyjanami osadzona* 
Pierwszym dano pozwolenie opuszczenia Egip10 
i powrócenia do ojczyzny. Wkrótce po wydaniĄ 
tych rozporządzeń , jeneralny ko o z ul francuzki 
p. C o c h e l e t ,  udał się do M e h m e d a  Al®' 
g o , dla wystawienia m u niebezpieczeństwa, D® 
jakie narazić się m oże flota wypływając z p°r,łJ 
alexandryjskiego; powiodło się mu uzyskać jc*h 
nie cofnięcie to przynajmniej zawieszenie w to0' 
wie będącego rozkazu. —  Dnia 19go wrześni® 
francuzki statek parowy zawinął z Alexandry> 
do T u lon u , i przywiózł panu C o c h e l e t  to'®'' 
nowanie na radzcę Stanu w służbie nadzwyczaj' 
nej, oraz przyrzeczenie dla M e h m e d a  A 1 e g ®! 
że Francyja użyje swoich bona o/Jicia (ale °'10 
swojego pośrednictwa), dla zagodzenia tureck0' 
egipskiej sprawy. Na pokładzie tegoż statku p®' 
rowego znajdował się superior Łazarzystów 0 } '  
c i e c  S t e f a n ,  który nazajutrz do Bajrutu 8,§ 
p u śc ił; przy odjeżdzie z Francyi dano mu f 0' 
le c e n ie , by się przyczyniał do spokojnego z®' 
chowania się syryjskich górali. Najpierwszy^* 
francuzkim okrętem pocztowym spodziewano 9 jj 
więcej jeszcze Łazarzyslów, mających się u 
za swym przełożonym do Syryi.*

Piszą z nad granicy serbskiej pod d. 6. p®  ̂
dziernika: vKomisarz sultański M u s  aa E f 0 
d y  przebywa jeszcze w Belgradzie i oczek°J^ 
dalszych rozkazów z .Konstantynopola. Z 
du zachodzących od trzech tygodni niepor®7 _ 
m ień w Serbii, zerwał on wszelkie stosunki z 
dym księciem  w Kragujewaczu. Zresztą SP . 
kojność panuje.*

T E A T R  P O L S K I .

i i t i ^
Ju tro : Kiebezpicczna cio tun ia , kom edyja w  4 8 

z p rog ram em , przez Alkiniego.

Redaktor J. N. K a m i ń s k i .  — Nakładem Spadkobierców F r a ń c i t z k a  K r a t t e r a .
(Drukiem P i o t r a  P i ł l e r a  we Lwowie.) (DoA>



Dodatek nadzwyczajny do Nru. 127. Gazety Lwowskiej.

Nowy, na wielką stopę urządzony dom gościn
ny. pod nazwą: H o te l (TA ngleterre, otworzony
Łędzie, jakeśmy juz donieśli, dnia Igo listopada. 
Na dole po prawej ręce będzie kawiarnia, a po 
.lewej jadalnia. Na pierwszem piętrze będą podo
bnież jadalnie. Nader pięknemu i gustownemu 
Urządzeniu tego hotelu , jakie juz teraz widzićć 
B'lę daje, należy nam oddać zupełną sprawiedli
wość , a po starannym gospodarzu panu L a n g  
*podziewamy się jak najlepszej wygody. Godna 
Wspomnienia jest na dziedzińcu tego gmachu wy
bawiona wozownia pod względem swego pokrycia
* dachówek lwowskich, które są dobre i trwalc- 
®>i się być zdają. Zaiste życzyćby należało, aby

nas dachy gontowe wyszły już z uzywBnia. —— 
■lealr maryjonetek przedstawił wczoraj ostatnie 
ytidowisko. Sala była zuowu przepełniona. Jest- 

nowy dowód , jak mocno ludzie złudzeniom  
®ję poddawać lubią, jak chętnie w dziedzinę fan- 
,a*yi się zapuszczamy; choćby tylko dla zobacze
nia łątek na drutach i podziwienia ich martwych 
^rewniauych (igur, i jednostajnego ruchu rąk
* nóg wypchauych. Stronimy nieraz od powa
bnego życia, i dla tego poglądalńy raczej, w świat 
Maryjonetek , który poważne życie jako zabawkę 
Przedstawia. — Na scenie polskiej nie widujemy 
n*c now ego; scena niemiecka przedstawić ma 
^'ezadlugo przełożoną ltomedyję hrabiego A 1 e- 
^audra  F r e d r ą ,  pod nazwą": D o ż y w o c i e  
\ i l i e  L eben sren te ). Pochwalamy wybór tłu
macza; obrał on godny dla siebie przedm iot, i 
®podziewamy się , iż przerzcczenie nasze wyświe- 
ceuia krytycznie zalet tego przekładu, nadare- 
Moem nie będzie. —  Powszechnie znana nasza 
Modniarka pani A d a ms k a ,  wróciła z Wiednia 
 ̂ przywiózła z sobą nader piękny i gustowny wy- 

a°r różnych strojów damskich. Już ta okoliczność,
pani A d a m s k a  z tamtejszemi francuzkiemi 

Modniarkami weszła w związek, jest pewną rę- 
°Jtnią, iż najnowszych i uajgustowniejszych rze- 

C|' w- zakresie mody u niej dostać będziemy mo- 
° '« gdyby nawet udowodniony jej gust i trafne u- 
i g ż e n ie  strojów, dostatecznie nas O tern nie prze

bywały. Y***
Wyczytujemy z G a ze ty  K ra k o w sk ie j , £e od 

'pll,a Igo listopada obejmie teatr tamtejszy p.
. 0tti4sz C h e l c h o w s k i ,  który z kompaniją swo- 
o. ? królestwa Polskiego do Krakowa w dniach 

11 przybędzie i rozpoczuie widowiska sceniczne 
^,°dśvvieżouej i nowo-udehorowanćj sali teatral- 

~~ Niedawno w N ow inach  naszych przepo

wiedzieliśmy w żarcie*piernilu parowe. Przepo
wiednia ta nasza sprawdza się w Warszawie, ale 
co do kiełbasek, ponieważ K u ryjer w a rsza w sk i 
z dnia 18goh . m. o robionych tamże kiełbaskach 
parowych donosi. (0)

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
( Z  korespondencji pryw atnej.J

B rze za n y  dn ia  23- p a źd z ie rn ik a  1840. Ceny 
zboża są tu następujące : korzec dobrze wyczy
szczonego żyta 2  zr. 42 k r ., pszenicy 3 zr ., hrecz- 
ki 1 zr. 12 k r., owsa 1 z r ., jęczm ienia 2 zr. in. 
lt. Handel w okolicy naszej jest terni czasy bar
dzo mały.

L isk o  dn ia  21. p a źd z ie rn ik a  1840. Patrząc 
na nasze ŚDiegiem okryte Karpaty, rzekłbyś ze 
już śród głębokiej jesteśmy zimy; każdy luli 
się w kożuch, a nadzieja piękniejszych dni je -  

.ąiennych coraz to bardziej mija. Nader smutny 
widok przedstawia w górach tu i owdzie jeszcze  
zieloD y, a w niektórych miejscach na pokosie 
śniegiem na dwie stóp przysypany owies: owe to 
ziarno, które łącznie z ziemniakami (jeszcze wszę
dzie prawie niewykopanemi) cały byt naszych bie
dnych mieszkaóców gór stanowi. Burzliwe wia
try, yłeszc.ze, śnieżnice, trapią nas Da przemian, 
od dni dwudziestu, a ostatnich dwóch doi docze- 
.kaliśrny się już przymrozków nocnych. Z b i o r y ,  
prócz ziemniaków i części owsa pogórnego, już  
się ukończyły. Pozór, że rok ten będzie urodzaj
nym, zaczyna coraz bardziej znikać, bo chociaż 
pszenicy 'i ż y t a  jest co do ilości kóp w przecięciu
0 trzecią część więcej niż w przeszłym roku, to 
za to namiot pokazuje się wcale mierny. Zbo
że jare zrodziło miernie i nie jest namłotne. Ten  
owies, który dziś wygląda z pod śniegu, można u- 
ważać za przepadły. Ziemniaki nigdzie prawie 
jeszcze nie kopane. Do tego wszystkiego i to do
dać, ze niektóre okolice od powodzi i gradów ca
le  swoje m ienie utraciły. A przecież rnimo tak 
niepocieszającego stanu rzeczy, nie widać dotąd w 
handlu zbożem  szczególnego ruchu. Ubogi kmio
tek lubo przewiduje ciężki przednówek, wywiózł 
część swoich zbiorów na targ, aby spłacić dług 
z wiosny zaciągniony; także wielu właścicieli i 
dzierżawców zmusiła potrzeba do przedaży zboża, 
na które jedynymi kupcami są zamożniejsi konsu
menci na zim ę zaopatrujący s ię , także piekarze
1 mączarze, i to tylko w miarę własnego odbytu, 
nie wdając się w większe kupna, w nadziei zo 
ceny bardziej jeszcze spadną. — Od sześciu ty



godni plącą lu korzec pszenicy po 3 zv. 36 kr. do 
4 z r ., żyta 2  zr. 48 kr. do 3 z r ., jęczmienia 3 
z r ., owsa 1 zr. 24 kr., a ziemniaków 48 kr. m. 
k. — Gdyby (do czego nie ma podobieństwa) 
nieruszoue jeszcze ziemniaki powiodło się szczę
śliw ie wykopać i od zgnicia uchować, to i to 
zniżyłoby cenę zboża.

H a n d e l  w ó d k ą  ze wszystkiemi jakie są za
pasami nie idzie bynajmniej, i rozciąga się tylko 
na potrzeby propinacyi. Za okowitę 30stopuio- 
w ą , której garniec jeszcze przed 6 tygodniami 
po 16 kr. m . lt. płacono, nie dają dziś jak tylko 
38 do 40  ffcri m . lt ., a zapasy jej są jeszcze tu i 
owdzie bardzo znaczne. Na nowy wyrób zawie'rają 
już ugody; producent trapiony potrzebą pienię
żną nie pyta, czy potrafi wybrać swoje ziemnia
k i, ile ich m ieć będzie, czy one zgniją czy nie, 
i jaki dadzą wydatek, kontent aby tylko dorwał 
się grosza , nie trzyma się żadnej ceny, aby nie 
zraził kupującego, i bierze za swój przyszły wy
rób to, co m u tam kupiec Zyd zaproponuje. 
Ten zaś ostatni podaje producentowi cenę wyższą 
lub niższa , w miarę dwóch w takim razie zwy-
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kle stanowiących okoliczności, to jest, wedle te
go jak miarkuje , że producent jest w kłopocie 
pieniężnym , lub też jak zna jego rzetelność. — 
Ajenci handlarzy węgierskich z okolicy- M o ni e u a u 
zakupili lu ' w cenie 25 kr. rn. h. za ^garuiec, 
okowitej za 10,000 zr. m. k. i połowę lej kwoty 
to jest 5000 zr. dali zaraz z góry; zabiera ją sa
m i na miejscu , dopiero po nowym roku. Za 
pierwszą okowitę z nowego wyrobu płacą 2o do 
30 kr. m- k. za garniec. W Węgrzech ziem nia
ki miały dość dobrze zrodzić, a mimo tego że 
w  tym kraju co rok mnożą się gorzelnie^ to za
wsze jeszcze gdyby nam się tylko udało szczęśli
wie wybrać nasze ziem niaki, moglibyśmy liczyć 
na znaczna przedaż wódki do W ę g i e r ,  chociaż 
naezę konkurencyję z tym^ krajem powściągać 
musi podatek od wyrobu. Ze naszej wódce o- 
twierają się widoki z tej strony, pochodzi to ztąd, 
iż winobrauie w tym roku chybiło, a tern samem  
będzie większa wódki konsumcyja; także i ta o- 
koliczność jest dla nas ważną, że D u n a j e m  
wysyłają znaczne transporty. 1 tak według ode
branego tu listu , miano w przeszłym miesiącu 
wysłać Dunajem na Morze Czarne 2500 wiader 
(E im er) okowilc ; zdaje się tedy, że ważąca się 
teraz sprawa Wschodu dotknie i naszego szua- 
psa. — Otto zgoła, spodziewać się wypada iż celta 
wódki podniesie się, ale dopiero ku wiośnie, gdyż 
to co dotąd z góry za bezcen posprzedawano, wy
starczy na potrzeby handlu aż do połowej zimy.

( l )  S ada g ó rą  dn ia  2,0. p a źd z ie r . 1840. Jar
mark tal; zwany na Fokrowę w Sadagórze, tv tym

roku dla przypadających świąt żydowskich zacząć 
się duia l4 g o  października. Przypędzono z BcS- 
arabii i Mullan wołów 9904, jałowic 372, razem 
10276 sztuk, oprócz parników, których było 80^* 
Jarmark ten przerywany świętami żydowskiern*» 
dopiero dnia dzisiejszego ukończony został. — ^  
Bejcach w Bcsarabii kupowano woły o półtora 
dukata taniej niż przeszłego jarmarku ; apodzi 
wali sio tedy źydbowie zarobku, porobili ltompanije 
i nakupili po 500, po 800 sztuk wołów, najw if 
cej zak zwanych tutaj moskali; są to woły w id' 
kie na wysokich nogach z dużemi rogam i, Sta' 
r e , chude, bo spracowane, do opasu bardzo cif2' 
kie. Kupcy z Galicyi nie spieszyli się z kupnem> 
bo m ieli w czem wybierać, słota, uderzy la , W:o* 
ły pokazały się m izerne, pasza droga, to wszy* 
stko przyczyniło się iż tanio kupili, a Żydzi me' 
tylko żc z kapitału znacznie tracić m usieli, ale 
nadto jeszcze i część wołów im  została , które łV 
paszę w okolicy puścili, lub brahę najmując 
stajniach do wykarmu stawić przymuszeni Dyl'* 
Żydzi ofiarowali woły z utratą, byle kto na V*y' 
pas chciał wziąć, i to bez. procentu, za zapł***? 
na wiosnę. —  Zboża na targu prócz owsa , k1*̂' 
rego korzec po 3 zr. w. w. płacono, dla odb),VP®' 
jącego się zbioru ziemniaków i b.ukuiudry 0,6 
było. Anyżu pieskiego korzec po 20 zr. w- ^ ' 
kupowano. — Żniwa- tegoroczne na Bukowie*1' 
do średnich liczyć można, jednak zboża n*e 
omłotne. Oziminy wcześnie zasiane, pokazują sl* 
dosyć piękne; zachodzi lu ta różnica w porów130 
niu z gospodarstwem galicyjshiem, iż na Buk0' 
winie po zbiorze kukurudzy, na lem  samem f°  
sieją ozimą psz.euicę lub żyto; a ponieważ kuk° 
rudze dopiero teraz zbierać zaczynają, z a s ie j  
pszenicy ozimej będą opóźnione, i dla tego rza“ 
dorodną pszenicę na Bukowinie znaleść, pf°ca 
jarej.—  Ziemniaki w ogrodach na dobrze upraW*0 
uym gruncie wydały 10 ziarn, na polu w 9110 ̂  
hiej ilości sadzone 6 do 8 ziarn: a wiec wy 
ziemniaków na Bukowinie tego roku do średD* 
liczyć m ożna; lecz dotąd wiele niewybraoych»  ̂
mrozy ziem ię scisltają: tak tedy z opóźnić*3)' 
wydatek wódki nie będzie najlepszy, jednak "'/'I 
których gorzelniach już dzisiaj wódltę wyrak*3)^  
cych dobrze wydają; atoli większa ilość 8°rZj 0. 
ui jeszcze nierozpoczęta i wołów nie postaWict*0 , 
tąd na brażc , dopiero teraz po sadagórskim 3 . 
marku1 zaczną stawiać, i Żydki brahę zal'-Ul,Llh  
Niektórzy galicyjscy obywatele zbywali wódkf r3 
1 zr. ni. k, za wiadro (olt 12) i brali W’0*) •„
stajnie; wódkę odstawić mają'do miesiąca 
*'■ p- Nową wódkę w gorzelniach w J*’°  ja-
partyjach to jest po 50 do 100 wiader, H".Zgo°
ją po 3 zr. 45 kr. w. w. wiadro ( l2  ok)
Bcaumego.


